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j e i t i  lepiey w domu ofobno, czy  w efpół u> 
S zkołach dzieciom fig uczyć.

Ja k o  o c zaf i e  u c z e n i a  fig, t a k o  m i e y f c u  
k g d y b y  fig m i a ł y  d z i e c i  u c z y ć ,  l u d z i e  

wątpl iwości  zadaią: S ą  k t ó r z y  tr zy ma ią .
ź e  w d o m u ,  źe  o f o b n o ,  r a c z e y ,  n iź l i  
f p o ł e m  z i n f z e m i  i w S z k o ł a c h  maią b y d ź  
ć w i c z o n e  dz i ec i ,  terni  d ow od ami  u t w  i e r -  
d z en i .  Z ł y c h  fig nauczai ą o b y c z a j ó w  ,  
k t ó r z y  m i g d z y  l udźmi  p r z e b y w a i ą ,  ź y -  
w i e y  i c h  naśladuiąc- p r z y k ł a d ó w  z ł y c h .

T  K a ż d y
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K a ż d y  N a u c z y c i e l  r y c h l e y  i l e p i e y  w y u ­
c z y  i e d n e go  , n iże l i  wielu.  P o s y l a i ą c  
d z i e c i  do S z k o l ,  o d m i e n i a m y  częlto dla 
n ic h N a u c z y c i e l ó w  z w i e l k ą  i ch  fzkodą.  
A l b o w i e m  n i e m n i e y  d o w c i p y  i a ko z i o ł a  
i  d r z e w k a ,  g d y  czgfto p r z ef a d za my ,  albo 
g d y  wino do b e c z k i  częfto o d m i e n i a m y  
w  n iw ecz  fig obracaią.  Żaden m e  może 
l e p i e y  w i e d z i e ć  n a t u r y ,  o b yc z a j ó w ,  d o w ­
ci pu d z i e c i n n e g o , j a k o  fami R o d z i c e ,  k t ó ­
r z y  ich u r o d z i l i ,  u c h o w a l i ,  i  o d ż y w i l i .  
W i ę c e y  w a ż ą  R o d z i c ó w  p r z y k ł a d y ,  n i ­
żel i  N a u c z y c i e l ó w  wiele napominania.  N i e  
mafz t e ż  w i ę k f z e y  m i ł oś c i  j a k o  R o d z i ­
c ó w  p r z ec i wk o  S y n ó m ,  i k t ó r a ż  b y dź  m o ­
ż e  wiek (za pi lność,  w i ę k l ż a  ftaranność j a ­
k o  R o d z i c ó w ?  Mają t e d y  W domu, ofo-  
bno dzi eci  fig u c z y ć  r a c z e y ,  niżel i  w S z k o ­
ł a ch .  J a k o  dobrcś pofpolite c z ęf i ok ro ć  
b y w a  z a n i e d b a n e , bo o co wielu fie ftara, 
żaden fie ufilnie nie ftara,  tak t e ż  i ć w i ­
c z e n i e  w S z k o ł a c h .  Dawi d Król  S a l o ­
mona S y n a  f w e g o  fam l i c z y ł ;  A u g u f t  C e -  
f a rz  C o r k g  i W n u c z k i  f woi e.  C h a l d e y -  
c z y k o w i e  i E g i p c y a n i e  w domu od R o ­
d zi có w F i lo zo f i i  u ż y w a l i ,  a u c z e n i  b yw al i .  
A  tak ć w i c z e n i e  i n2uka dzi ec iom r a c z e y  

domu ma by dź d aw an a ,  ni ż e l i  w S z k o ł a c h .
I ź  maią bydź fpólne ćwiczenie dzieci

w  S z k o -
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w  S z k o ł a c h  z  z a w i a d y w a n i e m  R z e c z y -  
p o f p o l i t e y  te są p r z y c z y n y .

K t ó r y c h  ieft  i eden k o n i e c ,  t y c h  ie- 
d na k ie  ma b y d ź  ć w i c z e n i e  , ale m ł o d y c h  
l u dz i  w R z e c z y p o f p o h t e y  i ed en  ieft  k o ­
n i e c ,  a b y  rośl i  na d o b r y c h  O b y w a t e l o w ,  
na t y c h  b o w i e m  u f z c zę śl i w i e ni e  zawif to  
K r a j u , w i ęc  m ł o d z i  mają b y d ź  i ednako 
ć w i cz e n i .  K t o i  będzie w ą tp i ł  aby  w R z e -  
c z y p o f p o l i t e y  n au k a i ć w i c z e n i e  nie  m i a ­
ł o  b y d ź  j awne i fpolne ? S p o l n y c h  r z e ­
c z y  w R z e c z y p o f p o h t e y  , fpolne ma b y d z  
ć w i c z e n i e ,  j ak o  o f p o l n y c h  r z e c z a c h  fpol- 
n e  ftaranie. A l e  d z i e c i  w R z e c z y p o f p o -  
l i t e y  fpolne są w f z y f t k i m ,  u ż y w a n i e m ;  bo 
fię u r o d z i l i  f l u źy ć  R z e c z y p o f p o h t e y .  P r z e ­
t o  m ł o d z i  w R z e c z y p o f p o h t e y  fpólne ma 
byTdź ć w i c z e n i e ,  a fpolna n a u k a  w S z k o ­

ł a c h  b y w a .
Ć w i c z e n i e  c zęśc i  ma m i e ć  wzgląd 

na famo c ał e , to  ieft: tak  ma b y d ź  ć w i ­
c z o n a  i f trugana część  i a k a  e a l e g o  , a b y  
c ał ey .  r z e c z y  b y ł a  p r z y f t o y n a  i  p o ż y t e ­
czna.  A l e  młodzi  są c z ę ś c i  R z e c z y p o f p o -
l i t e y  i fąnafionami O b y w a t e l ó w  p r z y f z ł y c h .  
A  tak dzieci  mają b y d ź  do p o ż y t k u  R z e ­
c z y p o f p o h t e y  ć w i c z o n e .  W  S z k o ł a c h  
ć w i c z e n i e  ma wzgl ąd  na dobro p o lp o l i te ,  
a domowe t y l k o  fię ogląda r,a p o ż y t e k  d o­

m o w y . T a G d z i e
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G d z i e  ieft  pomoc do prgdCzego ć w i ­

c z e n i a ,  tam p ot rze ba  dzieci  u c z y ć ,  niź l i  
tam g d z i e  p o m o c y  nie b y w a .  L e c z  g d y  
fię dzieci  (potem w S z k o ł a c h  uczą,  ieft 
p o m o c  do prędf/.ego poi ęcia ,  do w i ę k f z e y  
nauki .  Bo ieden d r u g i e g o  c hce pi lnością 
przefiąść: g d y  c hwal ą k o g o ,  d rugi  fig za-  
pala, g d y  g an i ą  i ed nego drugi  fig po pr a­
wia,  a d owc -py  c a l e  n i e r a d e  w k ąc ie  fie- 
dzą m leząc,  c z e g o  w d o m o w y m  ć w i c z e ­
n iu  nie  rnafz. W i ę c  r a c z e y  fpolne rna 
b y d ź  ć w i c z e n i e  w S z k o ł a c h ,  nie  d omowe 
w  ofobnośći.

G d z i e  p r z y i a ź ń  z  młodu m iedzy  
p r z y f z ł e m i  O b y w a t e l a m i  z a c z y n a  fię i z a -  
m a g a ,  ta m fig p r z y f t o i  r a c z e y  u c z y ć ,  n i ­
żeli  tam g d z i e  p r z y i ą ź n i  nie b y w a ,  ale 
g d y  f p o łe m  d zi ec i  w S z k o ł a c h  fig u c z ą ,  
z a c z y n a  fię m i g d z y  niemi p r z y i a ź ń  i co 
dalf-y t y m  w i ę c e y  fię wzmaga.  Bo nie 
mafz m c  w c z y m b y  fię ludzie w i ę c e y  k o ­
chali , j a k o  g d y  z fobą i e d n y c h  nauk fię 
u c z ąc ,  p r z y c h o d z ą  do miłości  fpó ln ey  z  
d a w n e g o  t o w a r z y f t w a  i o b c o w a n i a ,  któ-  
r z y  fię zaś o fo bn o u c z ą,  nie  m ie wa ją  
p r z y i ą ź n i  z d r u g i e m i  n i e  obcując z ni e mi .  
T o  p r z y w i o d ł o  o w y c h  ludzi ,  mądr ych ź e  
ć w i c z e n i e  fpóine nad kątrje przekł adal i .  
P e r i o w i e  na  r y n k u  S y r i y  f woi e  nauczal i .

L i k -



Tygodniowych. §5
L  lcurg p r z y z w y c z a i ł  1’w y c h  O b y w a t e l o w  
a b y  n ie ch ci el i  i nie umiel i  o fo bn o ź y ć ,  
ale n a k f z t a ł t  pfz.czół ź y i ą c  f p o ł e m  b y l i  
do R z e c z y p o f p o i  t e y  z a w f z e  f pof obm.  
N i e  dla c z e g o  i n n e g o  S z k o ł y  publiczne 
p o f t a n o w i o n o ,  p r z y w i l e y m i  w ol n o ś c i a m i  
o p a t r z o n o ,  i pilne na nie nr  o k o  Z w i e r z ­
c h n o ś ć  Nar od owa ,  N a u c z y c i e l ó w  k o l z t e m  
p u b l i c z n y m  u t r z y m u i e ,  t y l k o  a b y  rnl odzi  
p i l n i e y  f po łe m fię u c z y l i  dla p o ż y t k u  
R z e c z y p o f p o l i t e y ,  a b y  mi ęd z y fobą m ł o ­
dzi m i ł o ś ć  iak p r z y ł z l i  O b y w a t e l e  i S y n o ­
w ie  l e d n e y ź e  M a t k i ,  z a c z y n a l i  i p o t w i e r ­
dzali ,  Z a m y k a i ą c  w ąt pl i woś ć ,  mówi ę,  i ż  
l epf ze ć w i c z e n i e  fpolne, i k o n i e c z n i e  ma 
b y d ź  w S z k o ł a c h .

N a  d o w o d y  pr z ec i wn e o d p o w i a d a m . - 
C o  mó wi ą  iż fię t o w a r z y f z e n i e m  z epf ui ą,  
o b y c z a j ó w  i n f z y c h  fię n a u c z ą ,  m o ż e m y  
n i e j ą k l t w i e  mówi ć,  źe  w i ę c e y  i c h  z e p f u i e  
fię w domu, p od chl eb ft we m Rug, niedba- 
ł ośc ią  O y c o w i k ą .  p o b ł a ża ni e m M a t c z y ­
n y m ,  ofpał ości ą N a u c z y c i e l ó w ,  t o w a r z y -  
f twem ze z ł en n.  N ie  w S z k o l e  fię r o ­
dzą z ł e  o b y c z a i e  ale do S z k o ł y  z  d omu 
p r z y n o f z ą  dzi ec i ,  a w S z k o ł a c h  od z ł y c h  
odwodząc na dobre pr o wa d zą .  Jednaki  
g ł o s  ieft N a u c z y c i e l a  w S z k o ł a c h  w i z y .  
f tkim u c z n i o m ,  w f z y f c y  fig iednako mo g ą

u c z y -
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u c z y ć ,  o w f z e m  f p o łe m  ucząc fie, i eden na 
d r u g i e g o  pilność p a t r z ą c ,  rnuśi fam b y d ź  
p i l n y .  Odmi ana N a u c z y c i e l ó w  p o t r z e ­
bna ieft dobra,  n i e p o t r z e b n a  z ł a.  P r a ­
w d a  ź e  R o d z i c e  dobrze w i ed z i eć  m o g ą  
natur ę d z i e c i  f w y c h  z  doświ ad cze ni a.  
A l e  N a u c z y c i e l e  i  z  d o św i a dc za ni a ,  i z  
nauki ,  m ź e l i  b o wi em  zaczną u c z y ć ,  uczą 
fig j a k  mają u c z y ć  , a fą i t a c y ,  k t ó r z y  
p r z y f i gg ai ą  ż e b y  u c z y l i ,  i a k o  t o  z  M g -  
z c z y z n  X X .  P i a r o w i e ,  a z  N i e w i a f t P P .  
M i f t r z y n i e  p r z y  K oś c i e l e  S.  Jana migfźs- 
f k a i ą c e ,  z wa ne  P r e z e n t k a m i .  D o  t y c h  
M i ł t r z y ń  p r z y c h o d z ą  z  Miafta u c z y ć  lig 
r a n o  od o f m e y  g o d z i n y  do o b i e d n e y  po- 
r y ,  po południ u od d r u g i e y  do p r z e d w i e -  
c z o r a ,  c z y t a ć ,  pifać, l i c z b y ,  l g z y k ó w ,  i r o ­
z m a i t y c h  rohot.  W i e l k i  b y ł b y  u ż y t e k  
dla K r a j u ,  g d y b y  t a k  p o t r z e b n e  Z g r o ­
m adze ni e  po S t o ł e c z n y c h  M i a f t a c h  W o ­
j e w ó d z t w  b y ł o  r o z f z e r z o n e ,  g d y ż  t y l k o  
w  c a ł e y  I o l f z c z e  w i e d n y m  K r ak o wi e  z n a y -  
duie fig. J e ż e l i  a lbowi em t y l e  S z k ó ł  ieft 
dla M e f z c z y z n ,  c z e m u ź b y  m ia ła  b y d ź  
t a k  z a ni ed ba na  i n i e f z c z g ś h w a  płeć źeń- 
f k a ,  ż e b y  nie mi ał a  m i e ć  E d u k a c y i  fo­
b i e  p r z y n a l e ź y t e y  ?

D o b r o  pofpol i te b y w a  w zaniedbaniu 
g d z i e  n i e  mafz po rzą dku,  ałe g d z i e  porzą­

d e k



dek ieft’ , g d z i e  k a ż d e m u  n a z n a c z ą ,  c z e g o  
k t o  m a  pilnfbwać, tam m e  maf z dobra po-  
f p o l i t e g o  w zaniedbaniu.  A  c h o c i a ż b y  

b y i o  w z a ni edba ni u d o b r o  pofpol ite ,  p i z e -  

ci e n i e  u k a z u i e ,  aby  ofobne ć w i c z e n i e  

m i a ł o  b y d ź  l epfze , n i ż  fpoine, ale p o k a -  
ż u i e  n i e d b a l f t w O  urzędu , k t ó r z y  p o w i n n o ­
ści  f w o i e y  w t e y  m i e r z e  nie  pilnuią. L e c z  
t e g o  w t e r a ź n i e y  f z e  c z a s y  obawi ać  fie me 
n a l e ż y ,  p r z y  p e c z o ł o w i t e y  f i a r a n n o ś c i  

K O M I S  S Y l  E D U K A C Y Y N E Y .

Tygodniow ych. 8 7  ,

W O L N R  M Y Ś L I

D oktora S w ift , 
j .ofyć m a m y  R e l i g i i  , a b y ś m y  , i e d m  
^drugich n i e n a w i d z i l i . , a  nie m a my  i e y  

d o f y ć ,  a b y ś m y  fig kochal i .
K i e d y  p r a g n i e m y ,  lub w y m a g a m y  

r z e c z y  i a k i e y ,  n a fz a  b a c z n o ś ć ,  ku d o o r e y  
fię (tronie. n a k ł a n i a .  G d y  i ą  zaś o t r z y ­
m a m y ,  f amą i e y  t y l k o  n i e p g ź y t e c z n o s c

z w a ż a m y .
W f z e l k i  z b y t e k  r of k of zy  , r ó w n y m  

ftopniem fmutku 1 t ę f k n o t y  w a ż y  fig- l e   ̂
to  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  r o k u  t e g o ,  p o ł o w ę  i u ź  

d o c h o d o w  r o k u  p r z y f z l e g o  e x p en f ui e .
D r u g a  p o ł o w a  ż y c i a  c z ł o w i e k a  mą­

d re go,  na uwol nieni u fię od gl up ft wa ,  p r z e -
fądów
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fądów,  i fał  f z y  w y c h  mniemań w p i e r w f z e y  t y c h
p o ł o w i e  ż y c i a  z a c i ą g m o n y e h ,  u p ł y w a .  ograi

K i e d y  Hę na św ie c ie  p r a w d z i w y  do- fiada.
w ci p  z i a w i ,  z n ak  r z e t e l n y  p ozna ni a  l e g o ,  któri
ź e  w f z y f c y  g ł u p i  na n i e g o  powftaią.  na kt

C i  k t ó r z y  w f z y f t k i e  w y g o d y  t e g o  okre;
ż y c i a  pofiadaią, fą w l i ani e t y m ,  w k t ó-  fneg>
r y m  obfitość r z e c z y ,  miefzać,  i fmucić i ch b y ć
m o ż e ,  a ma ło  nader t a k o w y c h ,  k t ó r e b y  im 
fię p o d o b a ł y .  c e y

M i m o  w f z e l k i e y  c h l u b y  P o e t o w ,  A l i t ,
i e f t  t o  i e d n a k  r z e c z  p e w n a ,  i ż  fobie t y l k o  chcą
f a m y m  ni eśmi er te l no ść  p r ż y n o f z ą .  ' H o ­
m er  t o ,  i W i r g i l i u f z , a nie Ac hi l les ,  lub wieli
. n e a f z> k t ó r y  w nas, ku fobie w r a ż a  c ze ść  to ź
l  p o d z i w i e n i e .  i n a c z e y  d z i e i e  fig z Hi- 
f t o r y k a m i ; nafza bac zność  unosi  fig f z c ze -  ocii.
g ó l m e ,  na f p r a w y  i dzi eł a;  o f o by ,  i p r z y ­
pa dk i  k tó r e  n am są w y f t a w i o n e ,  a ma ło  d z y ,
m y ś l e m y  o dzi ei opi fach.  i e jp

N i e  ieft t o  r z e c z  r o z u m n a ,  rofpu- k a ,  J
f t n y c h  wftydem karaćjbo g d y b y  fig g o  l eka-  źe  b
J i ,w y f t r z e g a l i b y  (Tg b y ć  rofpuftnemi. Ś m i e r ć  
i ef t  k a r ą ,  k t ó r a  im wł aści wi e p r z y f t o i ,  bo dziei
l e y  f a m e y  n a y w i e c e y  lękaią fie, młod

W i e l u  ludzi  pod zaftoną, i p r e t e x -  t e k
tern w y k o r z e n i a n i a  pr z ef ą dó w,  r ozwal ai ą 
f unda menta  c n o t y ,  u c z c i w o ś c i , i  r e l i g i i .  ulica

W  w i g k f z e y  c z gś c i  R z e c z y p o f p o l i -  w e fe

t y c h  poia:



z e y  t y c h  dobrze  u r z ą d z o n y c h  , miano r o z um
*• o g r a n i c z y ć  m a j ą t k i ,  k t ó r e  możn a po-
do- fiadać , a z  w i el u  i n n y c h  p r z y c z y n ,

;go> k t ó r e  w t e y  mi erze p r z y t a cz a i ą ,  i e f t i e dna ,
na k t ó r e y  fię nie d o f y ć  poznano,  t o  ieft: ź e  

e g o  określając  t o ,  co' fię t y c z e  i n t e r es u  wł a-
■tó- f n e go ,  cała śi ła i b ac z no ś ć  o  r e f z t ę  może
*ch b y ć  d ob rz e  na dobro publ iczne u ż y t a .
lm N i e  ma S a t y r y ,  b a r d z i e y  k r z y w d z ą -

c e y  n a f z y c h  S ę d z i ó w  iako p r e t e n s y a  
o w ,  A f t r o l o g o w ,  k t ó r z y  z i n f l u en cy i  p l a n e t ,
'Iko chcą o fkutku pr ocefsu d ec y d o wa ć .
Ho- Ieft to ftan n a y b i e d n i e y f z y  c z ł o -
hih w i e k a ,  ż y ć  z a w f z e  w za wi ef ze r uu .  Ieft

:eść to ż y c i e  paiąka.

Hi- V w e (juidttm, pende tamen, improba di-
:>,e- ocit. Ovźd: M etam.

z y -  U k ł a d  S t o i k o w ,  p r z y d u f z e n i a  źą-
a io d z y ,  a b y  fię u w ol n i ć  od f wo ic h potrzeb,

teit podobny do przedfi gwzigcia c z ł o w i e -  
pu- k a ,  k t ó r y b y  fobie uc i ął  n o g i ,  dla t e g o ,
ka- źe  b utów p o t rz e bu i e .  '

er ć  P r z y c z y n a ,  dla k t ó r e y  tak m ał o wi~
ho d z i e ć  fię daie M al ź eń lt w f z c z ę ś l i w y c h ,  i ż

mł ode P a n i e n k i  c a ł y  czas na r ob ie ni u  ś i a-  
; x- ^ek przepędzaią ,  a nie  m y ś l ą  k l a t e k  robić.

G d y b y  f i g  c h c i a ło  u w a ż a ć ,  idąc po 
;u.  n h ca c h;  p e w n y  ieftem, ż e b y m  dość n ay -
»li- w e f e l f z y c h  pof tr2egł  t w a r z y ,  w ż a ł o b n y c h

Poj azda ch.
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S ami  t y i k o  nędzni  p r z y z n a i ą  m oc  

fortuni e , bo o f o b y  f z c z ę ś k w e ,  z a w f z e  p o ­
my śl ne  fkutki ,  f w e y  rottropności,  i  zallu- 
dze  p r zy pi f u i ą .  !

Z ł a  k ompa ni a  ieft do pfa p o do bn a ,  u ZY
c o na t y c h  w i ę c e y  t k a cz e ,  k t ó r y c h  bar- 
d z i e y  kocha.  w a ź a

O b m o w ą  ieft hoł dem , k t ó r y  c z ł o -  . S l e y
w i e k  publ iczności  w y p ł a c a ,  a b y  fię iaki m- p ow i
k o l w i e k  fpoibbem nad i n n y c h  w y w y ź f z y ł .

G b ma wi a  fię, c z ęf t o k r o ć  ludzi  z e  nie  dziec
z n a ią  d o f t a t e c z n i e  f w y c h  fiabości; ale nie t y ć z
m n i e y  ieft r ówni e t a k o w y c h ,  k t ó r z y  nie  
z n a i ą  f w o i e y  ś i f y .  T o  są ludzie co w y -  abyn
d z i a ł  zi emi  , w k t ó r e y  znaydui ą fię c z ę -  r e y
f tokrać  ż y ł y  z ł o t e ,  nie znane ęę| t y c h ,  ukor
do k t ó r y c h  należą.  Wne

.f-jigdy m ądr y c z ł o w i e k ,  a b y  "był 
d ł u ź e y  miodyr,: ,  n ie  żądał .  moc

N i g d y  nie nptaią takiego,  ś w i a t ł a  t r z J
o c z y  rozmai; ,  iak o c z y  c i ał a.  ^ ° ' f

Z a l, ieft  h oł d e m  n a y o b f i t f z y m ,  k t ó r y  
fię t y l k o  N i e b u  dawać m oże , i  ieft t a k ż e  c z ę -  (̂tc)r
ścią n a y p r a w d z i w f z ą  n a f ze y  p obo żnoś c i .  c ^w

N ie  mą żadnego k t ó r y b y  m e  ż y c z y ł  
ż y ć  d ł u ź e y ,  a ż ad neg o k t ó r y b y  ż y c z y ł  Wle^
fobie b y ć  f tarym. 5113!

M i ł o ś ć  poachl ebftwa w w i ę k l z e y  j_
ł iczbi e Ludzi, z  b ł a h e g o  m n i e m a n i a ,  o

fob ie



m o c  fobie f a m y m  p o ch o d z i  ; w k o b i e t a c h  zaś
; p 0_ z r z o d ł o  p rzec iw ne .
.apjU. M ó w i ą  pofpol icie,  ź e  Kr ó lo wi e  d ł u ­

g i e  rgce maią,  ź y c z y ć b y  n a l e ż a ł o ,  a b y  i

bna , u f z y  mieli  podobne.

}jar _ S t a r z y  , i k o m e t y  z a w f z e  b y ł y  po-
w a ź a n e m i ,  z  r ó w n e y  p r z y c z y n y ,  dla dłu-  

2zfo- g i e y  b r o d y ,  i wł afności  p r z y f z ł o ś c i  p rze-
ki m-  p o w i e d z e n i a .
f*zył• W i g k f z a  czgść  zabaw, c z y  ludzi,  C z y
e dzi ec i ,  c z y  i n n y c h  z w i e r z ą t  naśladuią po-

; nie t y Czk§-
j  n i e G d y b y  mię c z ł o w i e k  i aki  o f i r z e g ł  ,
, Wy .  a b y m  fig w f t r z y m a i  w od legł ośc i ,  w k tó-

c z e - r e y  b y ć  od n i e g o  p o w i n i e n b y m , m oi e
y c h ,  u k o n t e n t o w a n i e  b y ł o b y ,  a b y  1 on w ro-:

Wn e y  odemn ie  ftanął odl egł ości ,  
b y ł  dak pofpoi i te ieft dziś kłąęaftwa,  tafc

moc no nie  raz  z d z i w i ł e m  fig, żem l edwi e 
iąfcła t r z y  z nich w t a k l i c z n e y  w k t p r e y  czg-

ftokroć  z n a y d o w a ł e m  fig k om p a ni i ,  f ly-  
; t ó r y  mL fi? z d a r z y ł o ,  n a w e t  z'  uft t y c h  ,
: c z g .  k t ó r z y  n a y w i g k f z ą  z ldamftwa mieli  po-
ości .  c h w a ł ę .
rc z y ł  C z ł o w i e k  d e l i k a t n y ,  ieft t o  c z ł o -
c z y ł  w i e k ,  k t ó r y  z a w f z e  fprofne ma w y o b r a ż e ­

nia.

d z e y  U a lfza  Kontynnacya o P rżijiażniach.
0 Koc ha ć f w y c h  p r z y i a c i o ł  dla świata,

,ie ieft

'T y g o d n io w y c h . 91



9 2 Z b iór  W iadom ości t y l k o  (
ieft  t o  p r z y i a ź ń  ladaiaka,  k o ch ać  i ch d !a n y m> a
nas f a m y c h  ieft to p r ż y i a ź ń  i n t e r e f s o w a -  c z y n n j
na,  k o c h a ć  ich dla zbawi eni a w ł a f n e g o  y  t o  w, dj
n a f z e g o  ieft to mi ł ość  Chr ze ś c i ań fka ,  k t ó -  " 'dz iwi
ra z n a c z y  g r un t ow n ą pobo żność  v  wi ar ę.  2e

Jonatas b y ł  p r z e d z i w n y m  p r z y k ł a d e m  ẑ ° m ii
ś w i ę t e y  p r z y i a z m  t en  m ł o d y  Pani cz  o g ł o -  r £kę, y
śił  fię p r z y  ftronie D aw id a , k t ó r e g o  wi-  n gdzni(
dział  w nieijuf/.nym p r z e ś l a d o w a n i u ,  y  ki ju  f u
w y r w a ł  g o  t a k  mówi ąc  z m o c y  rąk S a u -  Cl o c z i
l o w y c h ,  k t ó r y  go chci ał  ofiarą u c z y n i ć  jalm
f w o i e y  n i e n a w i ś c i  y  f w o i e y  z e m f t y  u c z y -  nayczg;
nił  fobie Iławę, t r z y m a j ą c  i trone n i e f z c z ę -  ł°fierne
ś l i w e g o ,  y  w i ę k f z ą  fobie p o w a g ę  z j e d n a ł ,  k t ór y c i
p o k a z u i ą c  fig b y ć  i e g o  obrońcą niż źe  b y ł  °d nic]
S y n e m  Króla n a y p o t g ź n i e y f z e g o .  2 dobr
---------------------------    — ■   dobra,  :

Człow iek iefl to towciT%yJliie Jtwor zenie, n i k o g o

Jako nie ma/z c z ł o w i e k a  k t ó r y b y  fig za- Wyłącz-
w f z e  mog i  o b e y ś ć  bez  C z ł o w i e k a ,  nie  ne ft°i-

p o t r z e bo i ą c  c u d z e y  p o i l ug i  y  wfparcia  tak °b owi ą;
t e ż  nie p o w i n i e n b y  fig w t o w a r z y f t w i e  r y  nic
lu d zk im  żaden n a y d o w a ć  c z ł o w i e k ,  k tó-  c y  w ofi
r y b y  c hci ał  b y ć  Jedynie dla fiebie,  n i g d y  ^ i f k f z ą
dla i n n y c h ,  boć t a k i  b y ł b y  c i ęż a re m nie z i e  p o ’
u ż y t e c z n y m  ziemi.  C z ł o w i e k  m o wi  S e -  ' ' 'fafnośi
n e k a  do w z a i e m n e y  p o m o c y  ( t w o r z o n y  ^ e k a ,  c
ieft,  o wf z e m  to b y ł o  w f z y f t k i c h  S t o i k o w  
zdani e y  haflo Sapiens natura fo cia lis  ejl fij3

aSiuo-
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o&uojus co fig nie ma r oz um ie ć ,  źe  m ą d r y  
t y l k o  c z ł e k i e m  l eft  t o w a r z y s k i m  y  c z y n ­
n y m ,  ale t e ż  k a ż d y  kto ieft t o w a r z y f k i  y  
c z y n n y ,  wedl e Twego ftanu, w i e k u ,  t a l e n ­
tó w,  dla dcb a p o w f z e c b n e g o ,  ten ieft p r a ­
w d z i w i e  mądry.  J a k o ż  p r z y z n a ć  n a l e ż y  
2e C z ł o w i e k ,  k t ó r y  ieft t o w a r z y f k i ,  t e n  

zorn i n n y c h  fprawi folgę,  toną ce mu poda 
r c |-‘ £> w y g n a n e m u  gofpodg,  od oblicza w y -  
* V - z n i o n e g o  y  o f z a r p an eg o  ż e b r a k a  , na 

iju Twą ftarość w f p i e r a i ą c e g o  nie o dw ro-  
Ł| o c z u  y  ferca,  o w f z e m  c hgt ni e o p a t r z y  
5° jałmużną,  a to  nie  ową z e l ż y  wą, k t ó r ą  
t i s y c z g ś c i e y  ci, co chcą widziani  b y ć  mi- 
jofiernemi,  daią z wftrgt em y  o c h y d ą  t y m ,  

i ń r y c h  w f p o m a g a i ą , ftroniąć na po ty rn  
nich,  ale da c z ł o w i e k  c z ł o w i e k o w i  

2 debr fpo ln ych .  C h o c i a ż  b ow iem fpolne 
obra,  z  f a m e y  n a t u r y ,  pr awo p o d z ie l i ł o ,  

f i ^ o g o  iednak od Tpofobu do ż y c i a  nie  
W y ł ą c z y ł o .  P r a w o  n a t u r y  n i e w z r u f z o -  
ne ftoi. Z t ą d  ow k t ó r e m u  z b y w a ,  m a 
° b o w i ą z e k  z pr awa n a t u r y  dąć t e m u ,  k t ó -  
1 y nic  z g o ł a  nie ma, A  c h o c i a ż  hiorą-  
c y  w of tatni ey  p o t r z e b i e  ma d a t e k  za  n a y -  
^ ‘^kizą łafke, d a ią c y  i e d n a k  w takim ra- 
2|e powi nność  peł ni ,  y  oddaie mu i e g o  
V/ afność. Jał mu żn a,  p o r a to wa ni e  c z ł o ­
n k a ,  d a t e k  n ie m a i ą c e m u  z w l a f z c z a  fpo-

fobu
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fobu do ż y c i a  , nie na prawie t y l k o  pifa- 
n y m ,  y  f uro w ie  od B o g a  p r z y k a z a n y m  
ale t e ż  na f a m e y  fprawiedi iwości  y  na 
o n y m  p r a w i e  n a t u r y  zafadza fig reddere 
unicuiy; ju o d  fuum  ejl y  toć to ieft  d awać,  
i a k o  c z ł o w i e k  c z ł o w i e k o w i  z  dobr fpol- 
n y c h ,

O pijanie ndfhieinóści gniewa.

Ja k b y  t e z  t o  g n i e w  u g ł a ł k a ć  można  p y ­
tać fig z w y k l i  pofpol icie In dzi e?  ani b e z  

p r z y c z y n y ,  t e y  b o w i e m  nami ęt ności  n a y -  
b a r d z i e y  fig obawi ać  p r z y n a l e ż y , k t ó r a  inne 
w f z y f t k i e  o k ro pn o śc i ą  fwą p r z e c h o d z i .

Inne bowi em tnaią coś f p o k o y n e g o  
y  p o g od n eg o ,  ta z a ś ,  pełna ieft z a m gt u  
y  n i e p o h am c t wa ne y  boleści ,  p a ł a  cale nie  
ludzką,  żą d zą  Oręża, k r w i  y  morderftwa.

T a k o w y  c z ł o w i e k  z g o ł a  zapomi na 
o  f ob i e ,  g d y  c h ce  irtnefnu f z k o d z i ć , leci  
oślep na m i e c z e ,  a paftwiąc fig nad i n n y m  
y  fiebie r a2em o zgubę p r z y p r a w i a .

Y  toć  to  i e f t ,  dla c z e g o  n i e k t ó r z y  
m ą d r z y  ludzie,  g n i e w  k r ó t k i m  nazwal i  fza- 
leńftwem. R ozgniew any Człow iek  m a w i a ł  
Kato,  Jamym jte  tylko czafem od Jzalonego  
rożni. J ak o ż  c z ł o w i e k  g ni e  w l i w y  r ó w n i e  
n ie  ieft p r z y  fobie,  iako y  fza lo ny ,  z a p o ­
mi na na p r z y f t o y n o ś ć ,  nie  pamięta na ż a ­
dne p o k r e w i e ń f t w o , a w t y m ,  c o r a z  ro-



T u g o d n  i owych ■ 9 r,
f p o cz ą ł  t r w a  u p o r c z y w i e  : u c h y l a  rozum,  
y  zdrową radę, a d ai e fig p o w o d o w a ć , p ł o ­
c h y m  p r z y c z y n o m ,  ftaie fig n ie zd ol ny m,  
i ż b y  m óg ł  w e y r z e ć  , co p r a w d z i w e g o  y  
f lufznego ieft, pod obi en r o z wa l i n o m,  k t ó ­
re fig na t y m ,  co p r z y w a l a j ą  fame k r u f z ą 4 

A b y  to l e p i e y  poznać,  ttie t r z e b a  
t y l k o  w y f t a w i ć  ich fobie w w ł a f n e y  ich 
bar wi e y  poftaci. L u d z i e  fzaieni  maią 
n i e k t ó r e  p e w n e  z n a k i ,  z  k t ó r y c h  ie ł a ­
two ieft poznać.  W i d z i e ć  w nich t w a r ź  
g r o ź n ą  y  z u c h w a ł ą 1, c z o ł o  zafgpione,  obli-* 
Cze ponure,  k rok Skwapl iwy,  r ec e mef pd-  
k o y n e ,  c e f e  coraz o d m i en ną ,  ć z gf t y  y  
s p i e f z n y  oddech.

O  woź  teź  z nak i  w g n i h w i i w y ć f i  ł a ­
t w o  poftrzee,  pałaią y  ł y ł k a i ą  ocz/y, w r e  y  
b u r z y  fig k r e w  w f ereu a t w a r z  cała,  oble­
g a  n i e z w y c z a y n ą  rumianością,  w a rg i  (ie 
trzęsą,  z ę b y  f z c zeg ocą ,  w ł o s y  fie ieźą,  o d ­
dech c i ę ż ki  y  w y m u f z o n y ,  łomi ą y  pocią­
gają  z trzafkieni  palce,  igczą, r y c z ą ;  a (Io­
wa p r ze k e s y w a i ą c ,  rnamrzą coś n i e w y r o -  
zu m i a n e g o ,  bi ią c z e ft o kr o ć  reke o rękę,  
n o g ę  o z i emi ę,  t am y  o wd z ie  w ier cą  fig 
nieuftannie,  a z uft ied.ne p.ogvożki  miotaią.  

K r o t k o  mó wi ą c  fkład ludzi ,  k t ó r z y  
tak fami fzpecą y  w y t w a r z a j ą ,  ieft 

° b r z y d ł y  y  o k r o p n y  na famo f p o y r z e n i e .
Inne
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In ne  w y f t g p k i  moż na  u k r y ć ,  y  w  ta* 

iemności  u t r z y m a ć ,  g n i e w  z a w f z e  fię w y ­
n u rz a  y  na w i d o k u ftawia, a im ieft  wie- 
k f z y ,  t y m  i a w n i e y  fig b u r z y .  W f z y f c y  
t o  widzą,  i ako y  fame z w i e r z ę t a ,  g d y  u-  
f z k o d z i ć  chcą,  wprzód r óżne g n i e w u  p r z e -  
s y ł a i ą  z naki ,  i a k o  fig c a ł e g o  ŚGierwa po-  
i tawą n a d z w y c z a y  i eź ą y  n a f r o ź a i ą ,  i ak o 
d z i k o ś ć  fwą b a r d z i e y  i ątrzą  y  tak  w f z c z e -  
gulności .

Pieni  dzi k p y ł k i e m ,  y  k ł y  f we z g r z y ­
t e m  of t rzy ,  B y k  w gó rę  w y r z u c a  r o g a m i ,  
a z i e m i ę  n og am i kopi ąc  pi af ek r o z m i a t a ,  
L w y  r y c z ą ,  r o z j ą t r z o n y m  w ę ż o m  f z y i a  fig 
w y d y m a  y w ś c i e k ł y c h  pfów poftać ponura 
ieft. N i e  m a f z  ż ad ne g o z w i e r z a  tak ftra- 
f z n e g o ,  t a k  z  p r z y r o d z e n i a  f z k o d l i w e g o ,  
w  k t ó r y m b y ,  fkoro fig t y l k o  rozdąsa,  n ie  
p o ft rz e źon o na n owo p o m n o ż o n ą  d z i ko ś ć  
y  zaiadlość.

N i e  t a y n o  mi iź y  inne n a mi ęt n oś c i  
u k r v ć  trudno,  l ubi eźnoś ć,  boj aźń ,  z u c h w a ­
ł ość,  maią fwe-zrra-kj, z k t ó r y c h  i e  po zn ać  
m o ż n a ,  g d y ż  popędl iwfza m y ś l  żadna,  t a k  
fig w e w n ą t r z  nie oftoi, k t ó r a b y  i a k i e g o  w 
t w a r z y  p o ru f z e n i a  nie f pr aw ił a .  Jaka t u  
w i ę c  z a c ho d zi  r ó ż n i c a ?  zachodz i  t a ,  i ź  
i n n e  namiętności  n ie c o fię snuią, t a  zaś 
c ał a,  na w i e r z c h  w y bu c ha .

R ejzta  na potym .


